
P I O T R  Ł O S S O W S K I
(W arszawa)

L EN IN O W SK A  K O N C E PC JA  U TW O RZEN IA  ZSRR

P oczynan ia W łodzim ierza L enina w  p racy  n ad  rozw iązaniem  kw estii 
narodow ej w  R osji R adzieckiej, k tó re j uw ieńczeniem  stało  się u tw o ­
rzen ie  Z w iązku S ocjalistycznych  R epublik  R adzieckich w g ru d n iu  
1922 r. —  ro zp a try w ać  m ożna dw ojako. B ądź w  szerokim  aspekcie całej 
jego działalności p a rty jn e j i państw ow ej, bądź też  w  sposób w ęższy — 
jako  zespół w skazań  sfo rm ułow anych  w  stosunkow o k ró tk im , lecz w aż­
n y m  okresie  o sta tn ich  m iesięcy 1922 r.; w skazań, k tó re  w iązały  się 
bezpośrednio  ze zjednoczeniem  rep u b lik  radzieck ich  w  now e państw o  
zw iązkow e. W d an y m  w y p ad k u  w y b ran a  została  ta  d ru g a  możliwość, 
celem  ty m  m ocniejszego podkreślen ia  odegranej przez L enina roli. W y­
d aje  się jednakże rzeczą niezbędną przypom nien ie , p rzy n a jm n ie j w  n a j­
w iększym  skrócie, poglądów  L enina n a  kw estię  narodow ą w  Rosji 
R adzieckiej oraz jego bezpośrednich  poczynań w  ty m  zakresie.

P odkreślić  trzeb a , że L enin  w ypow iadał się n ie jed n o k ro tn ie  za sk ru ­
p u la tn y m  w prow adzan iem  w życie d ek retów  w ładzy  radzieck ie j o p ra ­
w ie narodów  do sam ostanow ienia , głosił zasady nieskrępow anego 
i w szechstronnego  rozw oju w szystk ich  narodow ości zam ieszkałych 
w  Rosji, w skazyw ał na federację  jako  na najdogodniejszą form ę u s ta ­
now ienia w ięzi m iędzy repub likam i radzieckim i. Nade w szystko  zaś 
n ieu stan n ie  i n ieu b łag an ie  zw alczał w szelkie p rze jaw y  szow inizm u 
w ielkorosy jsk iego , będącego dziedzictw em  s ta ry c h  czasów.

W ziąć m ożna d la  p rzy k ład u  w ystąp ien ie  L enina na V III Z jeździe 
R K P /b / w  m arcu  1919 r. N aw iązując do w ypow iedzi, k tó re  p ad ły  z t r y ­
b u n y  zjazdow ej, L enin  poruszył w ów czas sp raw ę sto su n k u  m ałych, 
zacofanych i p rzed  rew olucją  p rześladow anych  narodow ości, do Rosjan. 
„B aszkirzy  n ie  m a ją  zaufan ia  do W ielkorusów  —  m ów ił — poniew aż 
ci są bardzie j k u ltu ra ln i i w ykorzysta li sw ą k u ltu rę  do g rab ien ia  Basz­
kirów . Toteż w  ty ch  zapad łych  k ą tach  nazw a W ielkorus jes t d la  Basz­
k irów  rów noznaczna z «ciemięzcą», «szubraw cem ». T rzeba się z ty m  
liczyć, trz e b a  z ty m  w alczyć” 1.

Na ty m  sam ym  Zjeździe L en in  ostro w y stąp ił przeciw ko poglądom  
N ikołaja  B ucharina , k tó ry  s ta ra ł się podw ażyć p raw o narodów  do sam o­
stanow ienia , zastęp u jąc  je zasadą „sam ookreślen ia lu d u  p racu jącego” . 
L en in  w skazyw ał, że tak ie  postaw ienie sp raw y  je s t „abso lu tn ie  n ie ­
słu szne” , n ie liczy się z in tere sam i rew o lucji i re a ln ą  rzeczyw istością. 
„Jeżeli pow iem y —  sięgnął do p rzy k ład u  F in lan d ii —  że n ie  uznajem y 
żadnego n a ro d u  fińskiego, a ty lk o  m asy  p racu jące , będzie to  n a jw ięk ­

1 W. I. L en in , Dzieła,  t. 29, W arszaw a 1956, s. 184. 
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L e n in o w sk a  koncepcja  u tw o rzen ia  Z S R R 53

sze głupstw o. Nie uznaw ać rzeczyw istości nie m ożna: ona sam a zm usi 
nas do uznaw ania je j” 2.

L enin  nie ograniczał się ty lko  do słów, lecz bezpośrednio uczest­
niczył w  realizac ji p rog ram u  narodow ego p artii. G łów ne d ek re ty  w  te j 
sp raw ie  w ydane zostały  p rzy  jego bezpośrednim  udziale. Później n ad ­
zorow ał p iln ie  jak  w prow adzane są one w  życie, jak  postępu je budow a 
fed erac ji rep u b lik  radzieckich. N aw et w  n ajk ry ty czn ie jszy ch  m om en­
tach  toczącej się w o jny  dom ow ej znajdow ał czas na te  spraw y. Np. 
w  okresie decydu jących  w a lk  z D enikinem , jesien ią  1919 r., L enin  
p rz y ją ł p rzedstaw icieli T a ta rów  i B aszkirów  i szczegółowo konferow ał 
z n im i na tem a t u rządzen ia  ich au tonom icznego b y tu  państw ow ego.

Szczególnie w yraźn ie  u w y p u k liła  się ro la  L enina w  p rak ty czn y m  
rozw iązyw aniu  sp raw  narodow ych w końcu  1919 r., k iedy  po rozgro­
m ien iu  sił k o n trrew o lu cy jn y ch  na porządku  dziennym  stan ę ły  sp raw y  
budow y U kra ińsk ie j R epublik i R adzieckiej i je j s to sunku  do RFSRR. 
L en in  przygo tow ał w ów czas p ro jek t rezolucji K C R K P /b / w  spraw ie 
w ładzy  radzieckie j na U kra in ie  (zaaprobow any przez p lenum  KC R K P /b / 
29 X I 1919). P ro jek t podkreśla ł na w stęp ie, iż KC R K P /b / 
stoi n iezachw ianie „na stanow isku  uznan ia  sam odzielności U kraińsk ie j 
S SR ” . Bardzo w ym ow na by ła  dalsza część uchw ały : „Z uw agi n a  to  — 
czy tam y  w niej —  że k u ltu ra  u k ra iń sk a  (język, szkoła itd.) całe w ieki 
d ław iona by ła  przez ca ra t i k lasy  w yzysku jące  Rosji, KC R K P zobo­
w iązu je  w szystk ich  członków  p artii, by  jak  n a ju s iln ie j p rzyczyn iali się 
do usuw an ia  w szelkich przeszkód na drodze swobodnego rozw oju  u k ra ­
ińskiego języka i k u l tu ry ” . W szczególności uchw ała  zalecała, by  język  
u k ra iń sk i został w prow adzony do szkół i in s ty tu c ji radzieckich, by 
położono k res w szelkim  tendenc jom  ru s y f ik a to rs k im 3.

L en in  sprecyzow ał w ted y  rów nież zasady, na jak ich  pow inny  się 
op ierać stosunki pom iędzy rep u b lik am i radzieckim i. 28 X II 1919 w liście 
do robo tn ików  i chłopów U k ra in y  tak  p isa ł n a  ten  tem at: „C hcem y 
d o b r o w o l n e g o  zw iązku narodów  —  tak iego  zw iązku, k tó ry  nie 
pozw alałby  n a  żadną przem oc jednego n aro d u  w obec drugiego  —  ta ­
kiego zw iązku, k tó ry  by  się op iera ł na jak  n a jp e łn ie jszy m  zaufaniu , 
n a  jasn y m  zrozum ieniu  b ra te rsk ie j jedności, na  zasadzie całkow itej 
dobrow olności. Takiego zw iązku nie m ożna stw orzyć od razu ; trzeb a  
dojść do niego n iezw ykle cierp liw ą i ostrożną p ra cą” 4.

B liskie w spółdziałanie rep u b lik  radzieckich  —  R osyjskiej F ed e ra ­
cy jn e j Socjalistycznej R epublik i R adzieckiej, rep u b lik i u k ra iń sk ie j i b ia­
ło ru sk ie j, rep u b lik  nadbałtyck ich , a po tem  i zakaukask ich  —  u k sz ta łto ­
w ało  się w  la tach  w ojny  dom ow ej. W yrasta ło  ono bezpośrednio ze 
zrodzonych przez nią konieczności i p rzy b ie ra ło  fo rm ę ścisłego sojuszu 
w ojennego, p rzy  czym  głów ne in s ty tu c je , zarów no w ojskow e jak  i cy­
w ilne, p racu jące  bezpośrednio  d la  po trzeb  w ojska zostały  fak tyczn ie 
zjednoczone. W spólnym  w ysiłk iem  rep u b lik  radzieckich  po 3 la tach  
w o jn y  w róg został pokonany. Z aistn ia ła  w ted y  po trzeba u łożenia sto­
sunków  z o taczającym  św iatem  k ap ita lis tycznym . N astępną też fazą 
zb liżenia rep u b lik  sta ł się sojusz dyp lom atyczny , k tó ry  znalazł swój 
k o n k re tn y  w y raz  w jed n o lity m  p rzedstaw icie lstw ie  w  czasie konferencji 
m iędzynarodow ych  w  G enui i  Hadze. A le jednocześnie na porządku

2 Ib . s. 162.
3 W. I. L en in , Dzieła,  t. 30, W arszaw a 1957, s. 154 n.
4 Ib . s. 295. ht
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54 Piotr Ł o ssow sk i

dziennym  s taw a ły  jeszcze inne, w ażne p o trzeby  w iążące się z p rz e j­
ściem  do ok resu  pokojow ej odbudow y. Z aistn ia ła  konieczność ra c jo n a l­
nego w y d a tk o w an ia  sto jących  do dyspozycji skąpych  środków , zrodziła 
się p o trzeba w spólnego, scen tralizow anego p lanow ania  i zarządzan ia  
gospodarką. N ow ym  skom plikow anym  zadaniom  nie m ogły już sp rostać  
zaw arte  w  czasie w o jn y  b ila te ra ln e  sojusze. Szukać trzeb a  było  now ych 
rozw iązań, now ych  fo rm  zjednoczenia rep u b lik  radzieckich. S p raw y  te  
s ta ły  się ak tu a ln e  w  drug iej połow ie 1922 r.

D ziałalność L en ina  w  ty m  czasie p rzebiegała w  specyficznych  w a­
ru n k ach . Ju ż  od zim y 1921/22 r. n ie  czuł się dobrze i zm uszony był 
często p rze ry w ać  pracę. Mimo n u rtu jąc e j choroby L en in  w ziął udział 
w  XI Z jeździe R K P /b /, k tó ry  odbył się w  m arcu  1922 r., w ygłaszając 
n a  n im  sp raw ozdan ie  po lityczne K o m ite tu  C entralnego . C elem  odcią­
żenia L en ina od n ad m ia ru  obow iązków, Z jazd  pow ołał Józefa S ta lin a  
n a  sek re ta rza  generalnego  partii. W m aju  1922 r. w stan ie  zd row otnym  
L en ina n astąp iło  znaczne pogorszenie. M iał m iejsce p ierw szy  a tak , p ro ­
w adzący  do częściowego paraliżu . Po 2 m iesiącach n as tąp iła  pew na 
popraw a. L en in , nie m ogąc znieść bezczynności, usiłow ał w łączyć się 
do p racy . K o rzy sta jąc  z pom ocy sw ych sek re ta re k  zaczął za ła tw iać  n ie ­
k tó re  sp raw y, p rzy jm ow ać działaczy p a r ty jn y c h  i państw ow ych. M usiał 
jed n ak  p rzeb y w ać  pod opieką lekarzy  w  sw ej rezy d en c ji w  G órkach  
i od bezpośredniego  udziału  w  k ierow an iu  sp raw am i państw a rad z iec ­
kiego by ł w  ok reślonym  stopn iu  izolow any, m im o iż nad a l p iastow ał 
stanow isko przew odniczącego R ady K om isarzy  Ludow ych.

T ym czasem  la tem  1922 r. sp raw a reg u lac ji stosunków  pom iędzy 
RFSRR, a pozostałym i rep u b lik am i radzieckim i (U kraińską i B ia ło ruską 
SRR, jak  też  rep u b lik am i zakaukaskim i: A rm eńską, A zerbejdżańską 
i G ruzińską SRR) w stąp iła  w  fazę p rak tycznej realizacji. 10 sierpn ia  
B iuro  P o lityczne KC R K P /b / zleciło B iu ru  O rgan izacy jnem u pow ołanie 
kom isji, k tó ra  m iałaby  za zadanie przygo tow anie na p lenum  KC kon­
k re tnego  p ro je k tu  uchw ały , określającego  sposób zjednoczenia repub lik . 
B iuro  O rgan izacy jne na przew odniczącego kom isji pow ołało S ta lina . 
Obok niego w eszło do kom isji k ilku  członków  KC, a także p rzed sta ­
w iciele poszczególnych rep u b lik  5.

S ta lin  osobiście opracow ał odnośny p ro jek t, k tórego  isto tę  stanow iła  
propozycja w stąp ien ia  U kra iny , B iałorusi, A zerbejdżanu , G ruz ji i A r- 
m en ii w  sk ład  R FSR R  n a  p raw ach  rep u b lik  autonom icznych. Tego ro ­
dza ju  rep u b lik i is tn ia ły  już w  ram ach  R osyjskiej F ederac ji. T w orzyły  je  
p rzew ażn ie  n iew ielk ie , zacofane dotychczas narody , tak ie  jak  B aszkirzy, 
B uriaci, Jak u c i, K irg izi itp . O ile d la  ty ch  narodów  uzyskan ie w łasnych  
rep u b lik  au tonom icznych  i zw iązanej z ty m  autonom ii narodow o-ku l- 
tu ra ln e j s tanow iło  w ielki k ro k  naprzód, to  d la narodów  rozw inię tych , 
jak  G ruzini, O rm ian ie  czy U kraińcy , posiadających  już w  dodatku  n ie­
zależne rep u b lik i radzieckie, p rzy jęcie  au tonom ii oznaczałoby regres, 
p rzejśc ie  od w yższej fo rm y  zorganizow ania do niższej. Jednakże  S ta lin  
w  sw ych w ypow iedziach  i działalności p rak ty czn ej zaciera ł jakościow ą 
różnicę is tn ie jącą  pom iędzy  fed erac ją  o p artą  na autonom ii, a fed erac ją  
ró w n o p raw n y ch  repub lik , tw orzoną na  zasadzie um ów . Ju ż  z p racy  
jego n ap isan e j w  1920 r. P oli tyka  w ładzy  Radzieck ie j  w  kw es t i i  naro­
dow ej w  R o s j i 6 w ynikało  w yraźn ie , iż obwód autonom iczny , rep u b lik a

5 W. I. L en in , Dzieła,  t. 42, W arszaw a 1970, przyp . 464, s. 535.
8 J . W. S ta lin , Dzieła,  t. 4, W arszaw a 1951, s. 365 n. ht
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radziecka —  to ty lko  różne stopnie tej sam ej bardziej w ąsko  lu b  szerzej 
po ję te j autonom ii.

P ro je k t S ta lina  p rzekazany  został d la  zaopiniow ania do kom ite tów  
c e n tra ln y ch  w szystk ich  p a rtii kom unistycznych  radzieck ich  rep u b lik  
narodow ych. U zyskał on poparcie p a r tii a rm eńsk ie j i azerbe jdżańsk ie j. 
N a tom iast KC K P  G ruzji w ystąp ił przeciw  p ro jek to w i i na  sw ym  
posiedzeniu  15 IX  1922 w iększością głosów pod ją ł n as tęp u ją cą  uchw ałę: 
„P roponow ane na g runc ie  tez tow. S ta lina  zjednoczenie w fo rm ie au to ­
nom izacji n iezależnych  rep u b lik  jes t n ie  do przyjęcia . P o łączen ie  w y sił­
ków  gospodarczych i po lityk i ogólnej uw ażam y za n ieodzow ne, ale 
z u trzy m an iem  w szystkich  a try b u tó w  niepodległości” 7. KC K P  B iało­
ru si w ypow iedział się za u trzy m an iem  dotychczasow ych stosunków  
trak ta to w y ch  m iędzy rep u b lik am i radzieckim i, zaś KC K P  U k ra in y  nie 
u sto su n k o w ał się jeszcze do p ro jek tu .

M imo to  kom isja pod p rzew odnictw em  S ta lin a  po ro zp a trzen iu  p ro ­
je k tu  na posiedzeniach 23 i 24 IX  1922 p rzy ję ła  go, w prow adza jąc  ty lko  
drobne , n ie  zm ieniające is to ty  rzeczy popraw ki. N a jw ażn iejszy  1 p k t 
rezo luc ji m iał n astęp u jące  brzm ienie : „U znać za celow e zaw arcie um o­
w y  m iędzy  radzieck im i rep u b lik am i U kra iny , B iałorusi, A zerbejdżanu , 
G ru z ji, A rm enii i RFSR R  o fo rm aln y m  w stąp ien iu  ty ch  p ierw szych  
w  sk ład  R FSR R ” 8.

25 w rześn ia  m a te ria ły  kom isji p rzekazane zostały  Leninow i do 
G órek. L enin  z w y ją tk o w ą pow agą odniósł się do te j sp raw y. Ju ż  
k ilk a  dn i w cześniej zw rócił się do S ta lina  prosząc o in fo rm acje . W od­
pow iedzi n a  to  w  liście datow anym  22 IX  1922, S ta lin  s ta ra ł się wobec 
L en in a  uzasadnić n iezbędność „au tonom izacji” rep u b lik . P isa ł w  nim , 
iż n iezależność narodow ych  rep u b lik  radzieckich m a rzekom o ty lk o  
fo rm a ln y  ch arak ter, u w ypuk la ł, że „fak tyczna jedność rep u b lik  radziec­
k ic h ” m oże być zapew niona jed y n ie  na drodze w ejśc ia  ich  w skład 
R FSR R  w  ch a rak terze  rep u b lik  autonom icznych.

W yjaśn ien ia  te  b y n a jm n ie j nie p rzekonały  i nie zadow oliły  Lenina. 
Po zaznajom ien iu  się z p rzesłan y m i m ateria łam i kom isji L en in  p rze­
prow adził 26 w rześn ia  rozm ow ę ze S ta linem , w czasie k tó re j w skazał 
m u, iż zasada „au tonom izacji” rep u b lik  jes t n iesłuszna i n ie  może 
być p rzy ję ta . S ta lin , aczkolw iek n iechętn ie , zgodził się na w prow adze­
n ie popraw ek. Tegoż dnia, 26 w rześn ia (według n iek tó ry ch  źródeł 27 
w rześnia), L enin  sk ierow ał do B iu ra  Politycznego, na ręce K am ien iew a 
list, w  k tó ry m  ustosunkow ał się do p ro jek tu  zjednoczenia repub lik , 
opracow anego przez kom isję K C 9.

List ten  stanow i doniosły dokum ent, w  k tó ry m  została zaw arta  
now a, jakościow o zupełn ie  odm ienna koncepcja stw orzen ia  zwi ązku 
re p u b lik  radzieckich. P rzede w szystk im  zak ładała ona r ó w n o ś ć  je d ­
noczących się repub lik . L enin  in fo rm ow ał B iuro Polityczne, iż zam iast 
dotychczasow ej fo rm uły  o „w stąp ien iu  rep u b lik  w  sk ład  R FSR R ” — 
do d ajm y  od siebie, a w ięc n ie jako  w chłonięcia i podporządkow ania ich 
F ed erac ji R osyjskiej — S ta lin  zgodził się na w prow adzen ie  zw ro tu  
o „fo rm aln y m  zjednoczeniu  się w raz z R FSR R  w  Z w iązek R adzieckich 
R epublik  E uropy  i A zji” . S taw iało  to jednoczące się rep u b lik i w  zu­
pełn ie  innej sy tuacji.

7 W. I. L enin , Dzieła,  t. 42, p rzyp . 464, s. 536.
8 Ib.
9 Ib ., s. 367. ht
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K om entu jąc  to  L enin  podkreśla ł: „W ydaje m i się, że duch  tego 
u stęp stw a  je s t zrozum iały: uzn a jem y  sw ą rów ność p raw  z U k ra iń sk ą  
SRR oraz innym i rep u b lik am i i razem  z nim i oraz na rów nych  p raw ach  
z n im i w chodzim y w  sk ład  nowego zw iązku, now ej federacji, «Z w iązku 
R adzieckich R epublik  E uropy  i A zji»” 10.

N ajw yższym  organem  tw orzonego zw iązku rów nopraw nych  rep u b lik  
n ie  m ógł być, jak  proponow ała kom isja, O gólnorosyjski C en tra ln y  K o­
m ite t W ykonaw czy RFSRR, a w ięc in s tan c ja  w łaściw a ty lko  dla F ed e ­
rac ji R osyjskiej. Z aistn iała  po trzeba pow ołania nowego organu. L en in  
zw rócił na  to  także uw agę w sw ym  liście i zaproponow ał u tw orzen ie  
„F ederacy jnego  O gólnorosyjskiego C en tra lnego  K om ite tu  W ykonaw ­
czego Z w iązku R adzieckich R epublik  E uropy  i A zji” . W ten  sposób 
m ia ła  być założona podw alina now ej, ogólnozw iązkow ej in s ty tu c ji, jak  
L en in  p isał „now e p iętro , federac ja  rów nopraw nych  re p u b lik ”.

J a k  w ielk ie znaczenie p rzyw iązyw ał L enin  do praw id łow ego roz­
s trzygn ięc ia  problem ów  tw orzonego zw iązku repub lik  w y n ik a  z koń­
cowej części listu . L enin  zapow iedział swój p rzy jazd  2 p aździern ika  
do M oskwy, by uczestniczyć w  obradach  B iu ra  P olitycznego nad  p ro ­
jek tem  uchw ały  kom isji. P rosił członków B P o zarezerw ow anie czasu 
na  w cześniejsze spotkanie się z n im  w  te j spraw ie. Zapow iedział też  
przeprow adzen ie  rozm ow y z B udu M diw anim , przew odniczącym  R ady 
K om isarzy Ludow ych G ruzji, k tó ry  w obec p ro jek tó w  S ta lina  zajm ow ał 
n a jb ard z ie j n iep rze jed n an e  stanow isko. N adm ieniał w reszcie, że zaw arte  
w  liście propozycje są ty lko  p ro jek tem  w stępnym , k tó ry  będzie nadal 
się zm ieniał i uzupełniał. P ro sił członków  B iura Politycznego, by  czynili 
to  samo.

Zgodnie ze w skazaniam i L enina kom isja  p rzerob iła  p ro jek t uchw ały , 
w prow adzając  do niego zasadnicze zm iany. Po  raz  p ierw szy  w  ty m  
o ficja lnym  dokum encie z jaw iła  się nazw a: „Zw iązek S ocjalistycznych  
R epublik  R adzieckich”. P k t 1 nowego p ro jek tu  o trzym ał n astęp u jące  
brzm ienie: „U znać za konieczne zaw arcie um ow y m iędzy U krainą, B ia­
łorusią, F ed erac ją  R epublik  Z akaukask ich  i RFSR R  o połączeniu ich 
w  «Zw iązek S ocjalistycznych  R epublik  Radzieckich» pozostaw iając każ­
dej z n ich  p raw o sw obodnego w ystąp ien ia  ze «Zw iązku»” n . N astępn ie  
p ro jek t m ów ił o pow ołaniu  C en tralnego  K om ite tu  W ykonaw czego 
Zw iązku, sk ładającego się z p rzedstaw icieli poszczególnych rep u b lik  
oraz o u tw orzen iu  o rganu  w ykonaw czego CKW  — R ady K om isarzy  
L udow ych Zw iązku. Poza ty m  p ro jek t regu low ał sp raw ę p rzynależności 
części kom isaria tów  bądź do gestii ogólnozw iązkow ej, bądź do kom pe­
ten c ji poszczególnych repub lik .

Chociaż, zgodnie z zapow iedzią, Lenin  pow rócił 2 październ ika 
z G órek do M oskwy, to jed n ak  stan  zdrow ia nie pozw olił m u w ziąć 
bezpośredniego udziału  w P len u m  KC, k tó re  6 październ ika om aw iało 
sp raw y  u tw orzen ia  radzieckiego państw a zw iązkowego. W ty m  sam ym  
d n iu  L enin  sk ierow ał do B iu ra  P olitycznego k ró tk ą , ale bardzo w ażną 
i w ym ow ną no ta tkę . P isał w  niej: „W ielkorosyjsk iem u szow inizm ow i 
w y d a ję  w alkę na śm ierć i życie. G dy ty lko  pozbędę się przek lętego  
zęba, zagryzę go w szystk im i zdrow ym i zębam i”. N astępn ie w ysuw ał 
now ą, uzupe łn ia jącą  propozycję m ającą gw aran tow ać rów nopraw ność

1B Ib . s. 368.
11 Ib., s. 537 n. ht
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rep u b lik  w  now ym  zw iązku. „T rzeba a b s o l u t n i e  — podkreśla ł —  
dopiąć tego, żeby w  zw iązkow ym  C K W 12 p r z e w o d n i c z y l i  ko­
lejno: R osjanin , U krainiec, G ruzin  itd. A b s o l u t n i e ! ” 13.

T ak  m ocne postaw ien ie sp raw y  przez L en ina nie było przypadkow e. 
Chociaż P len u m  z 6 X 1922 uw zględniło  w skazan ia L en ina i za tw ie r­
dziło zm ieniony p ro jek t rezolucji jako  d y rek ty w ę KC — to jednak  
zw olennicy  au tonom izacji n ie od razu  zrezygnow ali ze sw ych koncepcji. 
J a k  to  w yn ika z opracow ań h isto ryków  ra d z ie c k ic h 14, S ta lin  oceniał 
p ropozycje L enina jak o  p rze jaw  „narodow ego lib e ra lizm u ” , jednakże 
zda jąc  sobie sp raw ę, że uzyskają  one poparcie  p rzygn ia ta jące j 
w iększości członków  KC, zgodził się je  uw zględnić. In n i zw olennicy 
au tonom izacji, jak  D im itrij M anuilski, jeszcze w połow ie listopada 
1922 r. p ropagow ali sw oje poglądy na łam ach  prasy , uzasadn iając je 
w zględam i ek o n o m iczn y m i15. Zdaniem  polskiego badacza W ik tora Su­
checkiego, „polem ika n a  tem a t au tonom izacji zakończyła się ty lko  częś­
ciowo zw ycięstw em  koncepcji L enina. W p rak ty ce  bow iem  p rzes ta ­
w ien ie a p a ra tu  p arty jn eg o  i państw ow ego, gdzie ten d en c je  au tonom i- 
zacy jne  b y ły  głęboko zakorzenione, n apo tykało  na znaczne p rze­
szkody” 16. Pow yższa ocena w y d a je  się jed n ak  d y sk u sy jn a , gdyż m im o 
tak ie  czy inne opory, rzecz najw ażn ie jsza  została osiągnięta. P rzy ję ta  
i zaaprobow ana została len inow ska koncepcja u tw orzen ia  federacy jnego  
p ań stw a jako  dobrow olnego zw iązku ró w n o p raw n y ch  repub lik . Po p le­
n u m  z 6 październ ika w całym  k ra ju  rozw inęła się szeroka akcja na 
rzecz zjednoczenia, ogarn ia jąca  najszersze m asy  ludności. O dbyw ała 
się ona pod hasłam i zgodnym i ze w skazan iam i Lenina. S taw ało  się 
jasne, że u tw orzen ie  zw iązku rep u b lik  je s t już kw estią  najbliższego 
czasu.

Pozostaw ała jed n ak  do za ła tw ien ia  jeszcze jed n a  is to tn a  spraw a. 
M ianow icie zjednoczenie A rm enii, A zerbejdżanu  i G ruz ji w  jedną F e­
d e racy jn ą  R epublikę Z akaukaską, k tó ra  jako  czw arty  człon, obok 
RFSR R , U k ra in y  i B iałorusi, w ejść m iała do nowego państw a zw iąz­
kowego. R adzieckie rep u b lik i T ran sk au k az ji u tw orzone zostały sto sun ­
kow o niedaw no w la tach  1920— 21 po okresie d ługo trw ałych  w alk  
i rządów  burżuazji. K ra j by ł zniszczony, zaś an tagon izm y narodow oś­
ciowe doprow adzone do krańcow ego zaostrzenia. Na ty m  tle  w y ra s ta ły  
ten d en c je  izolacjonistyczne, silne zwłaszcza w  G ruzji.

M imo to  proces zjednoczenia rep u b lik  zakaukask ich , choć powoli, 
postępow ał naprzód. Ju ż  w iosną 1921 r. zostały założone podstaw y 
bliższej w spó łpracy  gospodarczej Z akaukazia. W m arcu  1922 r. A rm e­
nia, A zerbejdżan  i G ruz ja  zaw arły  m iędzy sobą ściślejszy sojusz w o j­
skow o-polityczny. Nie oznaczał on jed n ak  u tw orzen ia  p ań stw a  fed e ra ­
cyjnego. S zerm ierzem  zjednoczenia było spec ja ln ie  pow ołane Z akaukas­
kie B iuro  R K P /b/, na czele k tórego  sta ł G rigorij O rdżonikidze.

W łodzim ierz L enin  z w y ją tk o w ą uw agą odnosił się do skom pliko­
w an y ch  sp raw  Z akaukazia. T rak tow ał go jako  obszar, na k tó ry m  w y ­

12 W tłu m aczen iu  po lsk ich  w ydaw ców  dzieł L en in a  uży ty  został sk ró t r o ­
sy jsk i — C IK .

13 W. I. L en in , Dzieła, t. 33, W arszaw a 1957, s. 383.
14 N p. I. I. G roszew , I s tor iczesk i j  o py t  K P S S  po osuszczes tw len i ju  L e n in s k o j  

nacionalno j politiki, M oskw a 1967, s. 150 n.
15 P or. „ Izw ie s tija ” z 17 X I 1922.
16 W. Suchecki, G eneza je d era l i zm u  radzieckiego,  W arszaw a 1961, s. 245. ht

tp
://

rc
in

.o
rg

.p
l



58 Piotr Ł o ssow sk i

pracow uje  się m etody  po lityk i narodow ościow ej w ładzy radzieck ie j, 
gdzie zdobyw a się n iezbędne w  te j dziedzinie dośw iadczenie. D latego 
też opow iadał się za w y ją tk o w ą ostrożnością i w nikliw ością p rz y  roz­
w iązyw aniu  n ab rzm ia ły ch  tu  i tru d n y ch  problem ów  politycznych  i spo­
łecznych, a zw łaszcza sp raw  zw iązanych z budow nictw em  n arodow o- 
-państw ow ym .

Ju ż  2 III 1921, w k ró tce  po ustanow ien iu  w ładzy  radzieckiej w  G ru z ji, 
L en in  p isał do O rdżonikidzego: „K onieczna je s t szczególna p o lity k a  
u stęp stw  wobec g ruz ińsk ie j in te ligencji oraz d robnych  kupców . T rzeba 
zrozum ieć, że nac jonalizacja  nie ty lko  b y łaby  tu  k rok iem  n iep rzem y śla ­
nym , lecz że trzeb a  pójść n aw et na pew ne ofiary , byle ty lko  polepszyć 
sy tu ac ję  ty ch  kupców  i pozostaw ić im  m ożność p row adzenia drobnego 
h a n d lu ” . D alej zaś ze szczególnym  nacisk iem  podkreśla ł: „P roszę p a ­
m iętać, że zarów no  sy tu ac ja  w ew n ętrzn a  G ruzji, jak  i jej sy tu ac ja  na 
a ren ie  m iędzynarodow ej w ym aga od kom unistów  gruzińsk ich , b y  nie 
posług iw ali się oni ro sy jsk im  szablonem ” 17. Do m yśli ty ch  pow raca ł Le­
n in  jeszcze k ilk ak ro tn ie , dając  ty m  sam ym  dowód, jak  w ielk ie p rzy w ią ­
zu je  do nich znaczenie. I tak  np. w  liście do kom unistów  A zerbejdżanu , 
G ruzji, A rm enii, D agestanu  i R epublik i G órskiej z 1 4 I V 1921 w y raża ł 
nadzie ję , że ich „ścisły  sojusz stan ie  się w zorem  zgodnego w spółżycia 
n aro d ó w ” , n astęp n ie  zaś w skazyw ał: „B ardziej pow olne, bardziej o stroż­
ne, bardziej system atyczne  przechodzenie do socjalizm u —  oto co jest 
m ożliw e i konieczne d la  rep u b lik i K aukazu  w  odróżnien iu  od R F S R R ” 18.

S zukając  dróg w yjścia  z nadzw yczaj ciężkiej sy tu ac ji żyw nościow ej, 
jak a  w y tw orzy ła  się na Z akaukaziu , L en in  w y jaśn ia ł, iż resursów  trzeb a  
szukać na m iejscu. Obok zastosow ania koncesji i in ten sy fik ac ji ro ln ic tw a  
przez naw ad n ian ie  w skazyw ał on na konieczność zjednoczenia gospodar­
czego repub lik . „K ategoryczn ie żądam  —  depeszow ał 9 I V 1921 dc 
O rdżonikidzego — u tw orzen ia  obwodowego o rganu  gospodarczego dla 
całego Z ak au k azia” .

R ealizacją tego p o stu la tu  zajęło się Z akaukask ie  B iuro R K P /b /. 
16 V III 1921 podjęło  ono uchw ałę o pow ołaniu  jednolitego  zak au k as­
k iego k o m ite tu  gospodarczego. K rok  ten  sp o tk a ł się jed n ak  ze sp rzeci­
w em  części działaczy  K om unistycznej P a rtii  G ruzji. W ychodząc z p u n k tu  
w idzenia p a r ty k u la rn y c h  in teresów  swego k ra ju  w ystosow ali oni p ro te s t 
na  ręce L enina , ok reśla jąc  tego rodzaju  p rzedsięw zięcie jako p rzed ­
w czesne i szkodliw e.

S y tu ac ja  by ła  skom plikow ana, nie m niej sp raw a fed erac ji rep u b lik  
zakaukask ich , p rzede  w szystk im  jako  podstaw ow y w aru n ek  p opraw y  
ich położenia gospodarczego, w racała  na porządek  dzienny. L enin  s ta ­
nowczo opow iadał się za fed erac ją , ale uw zg lędn ia jąc  rea ln e  w a ru n k i 
p rzestrzegał p rzed  n ad m ie rn y m  pośpiechem  i odgórnym  n arzu can iem  
rozw iązań. Z asady  te  znalazły  w y raz  w  przygo tow anym  przez niego 
28 X I 1921 p ro jek c ie  w n iosku  dla B iura Politycznego (zatw ierdzonego 
p rzez B P w  2 dn i później), L enin  pisał: „U znać, że z zasadniczego 
p u n k tu  w idzenia p ro jek t u tw orzen ia  fed erac ji rep u b lik  zakaukask ich  
jes t abso lu tn ie  słuszny  i że na leży  go bezw zględnie realizow ać; jednakże 
n a ty ch m iasto w a rea lizac ja  b y łab y  p rzedw czesna” 19.

17 W. I. L en in , Dzieła,  t. 32, W arszaw a 1956, s. 157 n.
18 Ib. s. 333 n.
19 W. I. L en in , Dzieła,  t. 33, s. 120. ht
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Celem  upow szechnienia idei fed erac ji L enin  zalecał przeprow adzenie 
szerokiej dyskusji, w ykracza jące j poza p a rtię  i sięgającej do mas ro ­
botniczo-chłopskich. N akazyw ał też czekać na odnośne uchw ały  zjazdów  
R ad poszczególnych repub lik , zaś w razie silnej opozycji prosił o te r ­
m inow e po inform ow anie o ty m  B iura P o lity czn eg o 20.

Tym czasem  stanow isko części działaczy K om unistycznej P a rtii 
G ruzji n ie uległo zm ianie. N aw et po uchw ałach  październikow ego P le ­
n u m  K C R K P /b / z 1922 r. nada l sprzeciw iali się oni u tw orzen iu  fe d e ­
ra c ji zakaukask iej i opow iadali się za bezpośrednim  w ejściem  G ruzji 
do przyszłego zw iązku republik . S y tu ac ję  pogorszyły b łędy  popełnione 
przez O rdżonikidzego i k ierow ane przez niego Z akaukaskie B iuro P artii. 
Nie p rze jaw ił on dostatecznej ostrożności i elastyczności p rzy  realizac ji 
po lityk i narodow ościow ej w G ruzji, działał zbyt pochopnie za pom ocą 
m etod  ad m in is tracy jn y ch , nie zawsze liczył się z opinią i p raw am i KC 
K om unistycznej P a rtii  G ruzji. O rdżonikidze nie w ykazał też w y s ta r­
czającej pow ściągliw ości w  stosunkach  z g ru p ą  M diwaniego. Doszło do 
tego, iż będąc obrażony przez jednego z członków te j g ru p y  — O rdżo­
n ik idze s trac ił panow anie nad  sobą i dopuścił się rękoczynów  20a. S y tuac ja 
u leg ła zaostrzeniu . Nie zgadzając się ze stanow isk iem  B iura Z akaukas­
kiego, zw olennicy  M diw aniego, m ając  w iększość w KC K P  G ruzji, 
opuścili KC, zw raca jąc  się ze skargą do najw yższych  w ładz R K P/b/. 
26 listopada B iuro P o lityczne KC R K P /b / podjęło w  zw iązku z tym  
uchw ałę o sk ierow aniu  do G ruz ji specja lnej kom isji z Feliksem  D zier­
żyńskim  na czele, celem  rozpatrzen ia  ośw iadczeń członków  KC K P  
G ruzji 21.

W ostatecznym  rezu ltacie  z in ic ja ty w y  organizacji p a r ty jn e j A zer­
b e jd żan u  na czele z S ierg iejem  K irow em , p rzy  ak ty w n y m  poparciu  
p ro le ta r ia tu  B aku, ale  także n ie  bez udziału  w spom nianej kom isji D zier­
żyńskiego, sfinalizow ana została sp raw a stw orzenia Z akaukaskiej F ed e ­
racji. Z w ołany  13 X II 1922 I Z akaukask i Z jazd R ad pow ołał do życia 
Z akaukaską Socjalistyczną F ed eracy jn ą  R epublikę Radziecką. Nowo 
u tw orzona rep u b lik a  zgłosiła niezw łocznie akces do zw iązku republik .

P rzy toczen ie pow yższych danych  było n iezbędne dla zrozum ienia 
stanow iska W łodzim ierza L enina w  te j spraw ie. „P rob lem  g ru z iń sk i” , 
obok „kw estii au tonom izac ji” stanow ił w  ty m  czasie przedm iot jego 
specjalnego  zain teresow ania . Ja k  w yn ika z zapisek jego sek retarek , 
L enin  z n iecierpliw ością oczekiw ał p o w ro tu  D zierżyńskiego z Z ak au k a­
zia. S tan  zdrow ia L en ina zaczął się znow u pogarszać. 12 X II 1922 po 
raz  o sta tn i p racow ał on w  sw oim  gabinecie na K rem lu . W ty m  dniu  
w rócił D zierżyński do M oskw y i zaraz w ieczorem  L enin  przeprow adził 
z n im  godzinną rozm ow ę. Później, 24 1 1923, naw iązu jąc do tego spot­
k an ia  L enin  pow iedział sw ej sek re ta rce  L. F o tijew ej: „W przededniu  
m ojej choroby D zierżyński m ów ił m i o działalności kom isji oraz o «in­
cydencie» i to  ciężko się na m nie odbiło” 22. Pod m ianem  „ in cy d en tu ” 
L en in  m iał na jp raw dopodobniej na  m yśli „rękoczyny” O rdżonikidzego.

Ja k  p odkreśla ją  radzieccy edy to rzy  dzieł L enina, w iązał on „spraw ę 
g ru z iń sk ą” z ogólnym i zagadnieniam i u tw orzen ia  ZSRR i w y raża ł p rze-

20 Ib.
2ºa w . I. L en in , Połnoje  sobranije  soczinienij,  w yd. V, t. 45, M oskw a 1964, 

s. 595, p rzyp . 210.
21 W. I. L en in , Dzieła, 5 w yd. ros., t. 45, s. 595 n.
22 D zien n ik  d y żu r n y c h  s e k re ta rek  L en in a  21 listopada 1922 — 6 m arca  1923 

[w :] W. I. L en in , Dzieła, t. 42, s. 408—39. ht
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konanie, że p rzy  zjednoczeniu  rep u b lik  zasady  p ro le ta riack iego  in te r­
nacjonalizm u p rzestrzeg an e  być m uszą z n a leży tą  konsekw encją. Lenin  
zam ierzał 14 g ru d n ia  podyk tow ać list w  kw estii narodow ej i u tw o rzen ia  
ZSRR, lecz nie był w ów czas w stan ie  tego uczynić. W podyk tow anym  
przez niego 27 lub  28 X II 1922 w ykazie ty tu łó w  p lanow anych  do nap i­
san ia listów  i a r ty k u łó w  znajdow ał się też tem at: O problem ie  narodo­
w y m  i in ternacjonalizm ie (w  zw ią zk u  z osta tn im  k o n f l ik te m  w  partii 
gruzińskie j)  23.

Ja k  w iadom o zjednoczenie rep u b lik  w  Zw iązek S ocjalistycznych  
R epublik  Radzieckich, k tórego  ideę L enin  ze w szech m iar popiera ł, 
zostało dokonane na I Z jeździe Rad ZSRR 30 X II 1922. L enin  z pow odu 
choroby nie m ógł uczestniczyć w  ty m  h isto rycznym  Zjeździe. W ybrano  
go jed n ak  na honorow ego przew odniczącego. Z jazd p rzesła ł m u, jako 
w odzow i św iatow ego p ro le ta ria tu , gorące pozdrow ienia.

W ty m  sam ym  dniu , 30 g rudn ia , w G órkach  L en in  zaczął dyktow ać 
list: ,,W zw iązku z zagadnien iem  narodow ości, czyli o «autonom izacji» . 
R ozw ijając poprzednio  w ypow iadane m yśli, L en in  zaw arł w  liście ty m  
zespół w skazań  o doniosłym  znaczeniu. Z n a jd u je  się tam  ocena a k tu a l­
nego s tan u  zagadn ien ia narodow ego w  rep u b lik ach  radzieckich, a jed n o ­
cześnie są n ak reślone sposoby postępow ania w  te j sp raw ie  na przyszłość. 
Całość p rzepo jona je s t g łęboką tro sk ą  o p rzestrzegan ie  idei in te rn a c jo ­
nalizm u pro le ta riack iego , o w prow adzen ie  w  życie już  w cześniej w ska­
zanych  przez L en ina zasad kszta łtow ania  stosunków  pom iędzy n arodam i 
i repub likam i radzieck im i. D okum ent zaw iera p rzy  tym  nadzw yczaj 
o stre  po tęp ien ie w szelk ich  p rzejaw ów  nacjonalizm u, a w ielkorosy jsk iego  
szow inizm u w  szczególności. Je s t to  bez w ątp ien ia  w ażna część te s ta ­
m en tu  Lenina.

O bszerny  ten  d o k u m en t L enin  podyk tow ał w  3 częściach 30 i 31 X II 
1922 24. Chociaż treść  jego dotyczy  jednego prob lem u, tek s t n ie  jest 
jed n ak  zw arty . Sporo je s t w  n im  p rzep la ta jący ch  się w ątków . Ale 
podstaw ow e zagadn ien ia u w y p u k la ją  się w  sposób w yraźny .

Ja k  m ożna w nioskow ać, bezpośrednim  pow odem  nap isan ia  lis tu  było 
n iew łaściw e w odczuciu L enina działanie w ysłane j na Z akaukazie ko­
m isji, jak  też n iesłuszne postępow anie O rdżonikidzego. Lenin  w raca  do 
ty ch  spraw  w  k ilk u  m iejscach. N ajw ażn iejszy  w szakże frag m en t je s t n a ­
stępu jący : ,,To, co usłyszałem  od tow . D zierżyńskiego, k tó ry  s ta ł na 
czele kom isji w ysłane j przez K om ite t C en tra ln y  w  celu zbadan ia  «in­
cydentu» gruzińskiego, m ogło we m nie w zbudzić ty lk o  najgorsze obaw y. 
Je ś li doszło do tego, że O rdżonikidze m ógł się zapędzić aż do użycia 
przem ocy fizycznej, o czym  zakom unikow ał m i tow. D zierżyński, to 
m ożna sobie w yobrazić, w  jak ie  bagno stoczyliśm y się” 25.

W spraw ie te j, k tó ra  ta k  żywo go poruszyła , L enin  w yciągał n a ­
s tęp u jący  w niosek: „T rzeba p rzy k ład n ie  u k arać  tow. O rdżonikidzego —  
pisał —  (m ówię to  z ty m  w iększym  ubolew aniem , że sam  należę do 
grona jego p rzy jació ł i p racow ałem  z n im  za gran icą na em igracji), 
a także zbadać dodatkow o, lub  na nowo, w szystk ie m a te r ia ły  kom isji 
D zierżyńskiego w  celu skorygow ania te j ogrom nej m asy uchyb ień  
i stronn iczych  sądów , k tó re  są n iew ątp liw ie  w  n ich  zaw arte” 26.

23 W. I. L en in , Dzieła, 5 w yd. ros., t. 45, s. 596.
24 Tenże, Dzieła, t. 36, s. 634—40.
25 Ib., s. 634.
26 Ib . s. 639. ht
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L enin , zaczynając od uw ag zw iązanych bezpośrednio z działalnością 
kom isji, przechodzi następn ie  do sp raw  szerszych. P orusza niezbędność 
rozróżn ian ia nacjonalizm ów : „N ależy odróżniać nacjonalizm  n arodu  
uciskającego od nacjonalizm u narodu  uciskanego —  podkreśla  — n a ­
cjonalizm  naro d u  w ielkiego od nac jonalizm u n aro d u  małego. W stosun­
ku  do tego drugiego nacjonalizm u, m y nacjonałow ie w ielkiego narodu, 
okazu jem y się p raw ie zawsze w p rak ty ce  h isto rycznej w innym i n ie­
zliczonej ilości gw ałtów , a naw et wi ęcej —  sam i nie dostrzegam y, że 
popełn iam y niezliczoną ilość ak tów  przem ocy i zn iew agi” 27.

L enin  p rzy tacza  następn ie  p rzy k ład y  poniżania przez długie la ta  
„inorodców ” w  R osji carsk iej, co w y tw orzy ło  w iele urazów , kom plek­
sów i uprzedzeń . Dzisiaj p ro le ta riu sze  rosy jscy , p ragnąc zaskarbić sobie 
zaufan ie p rzedstaw icieli m niejszości narodow ych  m uszą postępow ać 
w  szczególny sposób, nie w ystarcza  tu  rów ność form alna. „Oto dlaczego 
w  danym  w ypadku  lepiej przesolić na rzecz ustępliw ości i łagodności 
w obec m niejszości narodow ych niż n iedosolić” —  k o n k lu d o w a ł28.

L en in  daje  w liście w yraz  głębokiem u niepokojow i czy istn ie jący  
ak tu a ln ie  ap a ra t ad m in is tracy jn y  będzie m ógł po zjednoczeniu  repub lik  
zapew nić w  p rak ty ce  rzeczyw iste ich rów noupraw nien ie , czy nie będzie 
n aruszać  zasad in te rn ac jo n alizm u  proletariackiego . L enin  nadzw yczaj 
k ry ty czn ie  ch a rak te ry zu je  ten  ap a ra t (z w y ją tk iem  reso rtu  sp raw  za­
gran icznych , w  k tó ry m  na w szystk ich  w ażniejszych  stanow iskach  za­
tru d n ie n i zostali ideow i kom uniści). W ręcz pisze: „Nie ulega w ątpliw ości, 
że trzeb a  było poczekać z tą  sp raw ą do czasu, aż m oglibyśm y pow ie­
dzieć, że ręczym y za nasz ap ara t, jak  za swój w łasny. A obecnie po­
w in n iśm y  uczciw ie p rzyznać coś w ręcz przeciw nego, że sw oim  nazy­
w am y a p a ra t w  g runcie całkow icie nam  obcy i stanow iący  b u rżu azy jn ą  
i carską m ieszaninę, z k tó rą  uporać się w ciągu pięciu la t bez pom ocy 
innych  k ra jó w  i w  w arunkach , gdy p rzew ażały  «zajęcia» w ojenne oraz 
w alk a  z głodem , nie m ieliśm y żadnej m ożliw ości” 29.

P rzestrzeg a  też L enin  w  o tw arty ch , p rzepo jonych  tro sk ą  słow ach 
p rzed  konsekw encjam i, jak ich  m ożna się spodziew ać w  w y n ik u  dzia­
łan ia  tego ap a ra tu : „W tak ich  w aru n k ach  — podkreśla  —  jest rzeczą 
zupełnie n a tu ra ln ą , że p u n k t o «wolności w y stąp ien ia  ze zw iązku», k tó ­
ry m  m y  siebie u sp raw ied liw iam y, okaże się św istk iem  pap ieru , n iezdol­
n ym  do obrony  obcoplem ieńców  w Rosji p rzed  najazdem  owego rd zen ­
n ie  rosy jsk iego  człow ieka, W ielikorusa-szow inisty , w  istocie rzeczy ła j­
daka i gw ałciciela, jak im  jes t typow y  b iu ro k ra ta  ro sy jsk i” 30.

W skazuje też L enin środki zaradcze m ogące przykrócić sam owolę 
u rzędn ików  i zapobiec jej na przyszłość. P rzede  w szystk im  zaś zaleca 
obronę u p raw n ień  językow ych m niejszych  narodów . „T rzeba w p ro w a­
dzić —  pisze —  najsu row sze przepisy  dotyczące używ ania języka n a ­
rodow ego w  rep u b lik ach  innych  narodów , w chodzących w sk ład  n a ­
szego zw iązku i z najw iększą  sk ru p u la tn o śc ią  kontro low ać treść  tych  
p rzep isów ” 31.

Jednocześn ie nak azu je  ochronę p raw  rep u b lik  w chodzących do 
zw iązku, w yelim inow anie jak iegokolw iek przym usu , elastyczność w po­

27 Ib. s. 636 n,
28 Ib. s. 638.
29 Ib. s. 635.
30 Ib.
31 Ib. s. 639. ht
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stępow aniu  i gotow ość do ustępstw . Nie w ykluczał też L en in  e w en tu a l­
ności czy „nie w róci się na n astęp n y m  Z jeździe R ad do tego, co było, 
tzn. u trzy m a się zw iązek socjalistycznych  rep u b lik  radzieck ich  ty lko  
w dziedzinie w ojskow ej i d y p lo m aty czn e j” 32.

W tym  w szystk im  w idział L en in  n ajlepszy  sposób i ręk o jm ię  w zm oc­
n ien ia zw iązku repub lik , zabezpieczenia go od m ogących  zaciążyć nad  
n im  w ypaczeń  i słabości. P ie rw szy  i zasadniczy w niosek  zaw arty  w  liś­
cie św iadczył o ty m  niedw uznacznie: „N ależy u trzy m ać  i um ocnić 
zw iązek rep u b lik  socjalistycznych; co do tego nie może być w ą tp li­
wości. Jes t to  po trzeb n e  nam  tak , jak  po trzebne jes t kom un istycznem u 
p ro le ta ria to w i całego św iata  do w alk i z m iędzynarodow ą b u rżu az ją  
i do obrony  p rzed  je j k n o w an iam i” 33.

W łodzim ierz L enin  p rzyw iązyw ał w ielk ie znaczenie do lis tu  
„W zw iązku z zagadn ien iem  narodow ości, czyli o «au tonom izacji»” 
i zam ierzał opublikow ać go w  ch a rak te rze  a rty k u łu . C horoba stan ę ła  
tem u  jed n ak  na przeszkodzie. 1 6 IV 1923 se k re ta rk a  L en ina F o tijew a 
p rzekazała  ten  list członkom  B iura Politycznego. Został on n as tęp n ie  
odczy tany  na  posiedzeniu  k ierow ników  delegacji na X II Z jazd partii. 
A le przez w iele n astęp n y ch  la t nie był ogłaszany. D oczekał się p u b li­
kacji, w raz z całym  te s tam en tem  L enina, dopiero po X X  Zjeździe 
K PZ R  w  1956 r.

W Z w iązku R adzieckim  ogłoszono w  o s ta tn ich  la tach  także inny  
w ażny  dokum ent, rzu ca jący  now e św iatło  na stosunek  L en ina do om a­
w ianego p rob lem u  w ciężkich m iesiącach jego n ieu leczalnej choroby. 
J e s t  to  cy tow any  już D zienn ik  d yżu rn y ch  sekre tarek  L enina, o b ejm u jący  
okres od 21 X1 1922 do 6 III 1923. W ynika z niego jak  bardzo  m im o 
pogłęb iającej się choroby, L enin  in teresow ał się p rob lem em  narodow ym  
w  ogólności, a w y n ik am i działalności kom isji D zierżyńskiego w  G ruz ji 
w  szczególności. Z am ierzał po dok ładnym  zaznajom ien iu  się i p rz e a n a ­
lizow aniu  m ateria łó w  kom isji w ystąp ić  w  te j sp raw ie na  X II Z jeździe 
p artii.

L en in  p y ta ł się stale , czy m ate ria ły  kom isji ju ż  w p ły n ęły , a później 
ciągle in teresow ał się, jak  postępu je p raca  w sek re ta riac ie  n ad  p rz y ­
gotow aniem  ty ch  m ateria łów  dla niego. Oto parę  n a jch a rak te ry s ty cz - 
n iejszych  zapisów  z dziennika:

„3 lu ty  1923 —  zapis F o tijew ej — [Lenin naw iązu je  do sp raw y  
kom isji]: Z apy ta ł, czy p rze jrze liśm y  m ateria ły . O dpow iedziałam , że 
ty lk o  pobieżnie i że nie jes t ich tak  w iele, jak  sądziliśm y. N astępn ie  
zapyta ł, czy sp raw a ta  by ła  om aw iana w B iurze P o litycznym . O dparłam , 
że nie m am  p raw a  o ty m  mówić. W ówczas zapy ta ł: «Czy zakazano 
W am  m ówić w łaśn ie i specja ln ie  o tym ?» O dpow iedziałam : Nie, w  ogóle 
n ie m am  p raw a m ów ić o sp raw ach  bieżących. «A więc jes t to  sp raw a 
bieżąca?» —  zapy ta ł W łodzim ierz Ilicz. Z rozum iałam , że popełn iłam  
b łą d ” 34.

„14 lu ty  —  zapis F o tijew ej: —  W ezw ał znow u. M iał tru d n o śc i 
z m ów ieniem , w idać, zm ęczył się. M ówił znow u o trzech  p u n k tach  
swoich poleceń. Szczególnie dokładnie o tym , k tó ry  na jb ard zie j go 

32 Ib.
33 Ib . s. 638.
34 D zien n ik  d y żu r n y c h  sekre ta rek ,  s. 432. ht
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niepokoi, tj. o sp raw ie  gruzińsk iej. P rosił, aby  się śpieszyć. D ał pew ne 
w skazów ki” 35.

,,6 m arca —  zapis M. W ołodiczewej: —  Z apy ta ł o odpow iedź na 
p ierw szy  list. P rzeczy ta ł d rug i list (do S talina), polecił oddać go oso­
biście do rą k  w łasnych  i o trzym ać odpowiedź. P odyk tow ał list do g rupy  
M diwaniego. W łodzim ierz liiez czuł się k iepsko” 36.

Na ty m  u ry w a ją  się zapisy sek re ta rek , 9 m arca W łodzim ierz L enin  
porażony  został now ym , ciężkim  atak iem  choroby.

*

Rola L enina jako  tw ó rcy  Zw iązku Socjalistycznych  R epublik  R a­
dzieckich ry su je  się w  sposób p lastyczny  i w yraźny . To on by ł au to rem  
koncepcji p ań stw a radzieckiego jako dobrow olnego zw iązku rów no­
p raw n y ch  rep u b lik  socjalistycznych, k tó ry m  kierow ać m iały  w y b ran e  
n a  dem okra tycznych  zasadach organy  ogólnozwiązkowe. W alcząc o w cie­
len ie  w  życie idei tak iego  Z w iązku Radzieckiego, L en in  raz jeszcze, 
u schy łku  sw ych dni, dał się poznać jako p łom ienny  in te rn ac jo n a lista  
i n iep rze jed n an y  w róg nacjonalizm u.

L enin  by ł n iebyw ale  czuły na p rzestrzegan ie  p raw  m ałych  narodów , 
ry gorystyczn ie  pilnow ał, aby  w ykluczone zostały  ze stosunków  m iędzy 
rep u b lik am i radzieckim i jak ieko lw iek  fo rm y p rzym usu  i nacisku. W iel­
k i ten  rew o lucjon ista  p ragnął, aby  te  nowo utw orzone rep u b lik i p ań ­
stw a ludu  p racu jącego  św ieciły  n ieskalanym  blaskiem , aby  s ta ły  się 
w zorem  i p rzyk ładem  dla uciem iężonych narodów , k tó re , w co głęboko 
w ierzył, już niedługo pójdą ich śladem .

N ieprzypadkow o w łaśn ie  naw iązan iem  do te j sp raw y  kończył swój 
list z 31 X II 1922 pisząc: „B yłoby n iew ybaczalnym  oportun izm em , gdy­
byśm y w  przededn iu  w ystąp ien ia  W schodu i w  zaran iu  jego p rzeb u ­
dzenia podkopyw ali w jego oczach swój au to ry te t chociażby n a jm n ie j­
szą n aw et n ietak tow nością i n iespraw iedliw ością  w obec naszych  w łas­
nych  obcoplem ieńców . Co innego konieczność zespolenia się przeciw ko 
im peria listom  Zachodu... Co innego jednak , gdy m y sam i p rzy b ie ra ­
m y —  niech to będzie naw et w sp raw ach  d rob n y ch  —  im peria lis tyczną  
postaw ę w obec uciskanych  narodow ości, co całkow icie podw aża naszą 
całą p ry n cy p ia ln ą  szczerość, naszą całą p ry n cy p ia ln ą  obronę w alk i 
z im peria lizm em ” 37.

LA C O N C EPTIO N  L E N IN IST E  DE l ’U.R.S.S.

L ’a rtic le , basé su r les sources pub liées au  cours des d e rn iè re s  années en  
U nion  sov ié tique , re la te  l ’ac tiv ité  de  L én ine  consacrée  à  la c réa tio n  de l ’U .R.S.Sv 
dép loyée d u ra n t les d e rn ie rs  m ois de 1922 e t au  d éb u t de 1923. L ’a u te u r  p résen te  
la  co n tro v erse  su r les p rin c ip es  d ’ap rès  lesquels les R épub liques sov ié tiques 
d ev a ie n t fo rm er une  seule U nion. L én ine  se p ro n o n ça it p o u r une  é g a lité  to ta le , 
en  s ’op p o san t v ig o u reu sem e n t au x  conceptions d ’„au to n o m isa tio n ” de S ta line , c’e st- 
- à -d ire  à l ’en trée , dans la  F éd é ra tio n  ru sse , des R épub liques sov ié tiques d ’U k ra in e ,

35 Ib. s. 439.
36 Ib. W liście do M diw aniego L en in  in fo rm ow ał, że p rzy g o to w u je  n o ta tk ę  

i p rzem ów ien ie  w  sp raw ie  g ru z iń sk ie j.
37 W. I. L enin , Dzieła,  t. 36, s. 640. ht
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de B ié lo russie , de G eorg ie , d ’A rm én ie  e t d ’A ze rb a ïd jan  co n se rv an t le u r  au tonom ie. 
L én in e  opposa it à  ces conceptions le p rinc ipe  d ’une un ion  de rép u b liq u es  égales, 
p o sséd an t des a u to r ité s  su p rêm es com m unes, e t e x p liq u a it son a tt i tu d e  dans de 
n o m b reu x  docum en ts, d on t le p lus im p o rta n t é ta i t  la  le t tre , da tée  du 30—31 
d écem b re  1922, A u  su je t  du  prob lèm e  des nationalités , ou de 1’„ autonom isa tion”. 
Les d irec tiv e s  de L én in e  o n t se rv i de base à  la  c réa tio n  de l ’U.R.S.S. e t à la 
fo rm a tio n  de ses o rgan ism es suprêm es.

En ra iso n  des co n tro v erses  su rv en u es  dans les ra p p o r ts  avec une  p a rtie  des 
ac tiv is te s  du  P a r t i  co m m u n is te  de G éorgie au  su je t du  c a ra c tè re  de l ’un ion  
p ro je tée , L én in e  rec o m m a n d a it d ’é v ite r  to u te  fo rm e de p ression , e t d ’é ta b lir  les 
re la tio n s  e n tre  les R épub liques selon le p rin c ip e  d ’une  lib e rté  e t d ’une égalité  
to ta les . Il s ’in té re s s a it  v iv em en t à ces p rob lèm es m alg ré  son é ta t  de san té  qui 
a lla it  s ’a g g rav an t, com m e en  tém o ig n en t les notes, c itées dans l ’a rtic le , rédigées 
p a r  les s e c ré ta ire s  de L én in e  d u ra n t sa m alad ie .
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